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Gospodarstwo” w Turwi w Wielkićm 
` Księztwie Poznańskićm. i 


Gospodarstwo.w Turwi,. majętności W. Dezy- 
dena Chłapowskiego, znanćm jest Czytelnikom 
niniejszego. pisma, jako. pod wielu względami 
wzorowo urządzone. Qd dawna już życzyliśmy 
„sobie posiadać szczegółowy: onegóź opis. Zna- 
lazłszy takowy: w Nrze 22 Przewodnika rolniczo* 

_ przemysłowego ,, pośpieszamy. przenieść: go; do 
naszego pisma. Red. 


ATIRA SJ 


_ Gospodarstwo tutajsze liczą do wzorowych; 
miejsce to słusznie. mu się należy, bo chociaż 
już wiele „jest u nas jemu równych, a może. na- 
wet „lepszych gospodarstw, pierwsze jednak na 
Wzór. angielskich kształcić Się poczęło. a 


TY UEA 


Jyjwięlaziomków. „chociaż tylko, z widzęnia, 
„amsją gospodarstwo w Turwi; wielu jednak je- 


szcze objawia chęć widzenia go; a niemożność 
wstrzymuje ich od uzupełnienia swych Życzeń. 

Tym chcąc się w części przysłużyć , umyśli- 
łem albo raczej odważyłem się opisać je w krót-- 
kości. Może tćj pracy, chociaż źle wykonanćj, 
dodadzą czasem wartości moje dobre chęci; a 
rodacy gospodarze, pamiętni, że mającemu do. 
syć powinności gospodarzowi i więcej kozica jak 
książką się. bawiącemu, nie tak łatwo coś po- 
rządnie napisać, przyjmą bez Przegajeck mój 
opis. 

Każde gospodarstwo, chociaż do EE 
szych należące, ma swoje zalety i wady; ani 
tych, ani tamtych nie zbywa gospodarstwu ty- 
„tajszemu; chcę więe opisać je, ile zdołam; ; bo 
jak opis pier wszych, zachęcić może.do naślado- 
„wania, tak wyliczanie drugich uchronić od strat, 
na któreby gospodarz, zbytnią żądzą doświad- 
„czeń, „Bałający, narazić się mógł. tas 
sad trzech, (części, składa się każde gospodarstwo: 
„polne czyli, zewnętrzne, wewnętrzne; czyli p9- 

41 


dwórzowe, i administracya ogólna; a tu jeszcze 
jest czwarta, fabryki; jest bowiem gorzelnia i 
browar, cukrownia i olejnia. 


Grunt największą częścią jest lekki, czwar- 


tej klassy, a nawet piątej; trzeciej mniej, dru- 
gićj bardzo mało, a pierwszej kilka zaledwie 
morgów. 

Pola są podzielone na oddziały, ile możno- 
ści, regularne czworoboki czyniące; każdy ta- 
ki oddział. ma przynajmnććj dwa naprzeciwległe 
boki równoległe, ahy w czasie orki klinów uni- 
knąć. Kawały zaś ziemi przez prowadzenie linii 
prostych od oddziałów odpadłe, zasadzone są 
drzewami różnego gatunku: brzeziną, akacy ą, 50- 
śniną zwyczajną i włoską, modrzewiem, dębiną, 
jesionami, klonamiit.t. Również kawałki zie- 
mi nadto lekkićj, pod uprawę -prawie niezda- 
tnćj, drzewami się zasadzają, To wszystko PO; 


dzielone:ma ł8 wrębów. Co rok wycina się je-* 


den i dostarcza drzewa na opał domowy i po- 
rządki. Tnie się zwykle wlutym i marcu na 
nowiu; wycięte oddziały zaraz następującej je- 
sieni lab wiósny, gdzie drzewa rzadko stały, 
dósadżają się. Brzezina w drugim, a najpóźniej 
wtrzecim roku po zasadzeniu, zwykle w mar- 
cu na ńowiu, zrzyna się kilka cali od ziemi; 
po czem daleko silnićj i prędzćj rość poczyna. 
Prócz powyższej 'kórzyści z tych sadzeń, jeszcze 
jest również ważna: wszy stkie prawie pola przez 
to zasłonione są od' Wiatrów wschodnich, za- 

chodnich i północny ch; pomadałowa, zaś strona 
zawsze otwarta. j 

Drogi główne publiczne i drogi migdzy òd- 
działami, są obsadzone drzewami owocowemi 
różnego gatunku i ztych dochód roczny do 300 
ital. wy nosi; powiększyć się jeszcze może, gdy 
drzewa w ostatnich latach sadzóne rożrosną „się 
-f ródzić MRNA CE. 01800405. VOSE 

Wielu z zwiedzających Turew, śganili hitbe 
"drogi między” 'oddziajami: pół; «wiele ziemi bez 


byka leży, mówili. Zddnie to według mego 


przekonania jest mylne. Ta część ziemi nie wy» 
maga żadnćj uprawy, a jednak dosyć znaczne 
mamy zniej korzyści: dochód. z drzew owoco- 
wych, piękne pastwisko, bo;wszędzie na nich 
ładna koniczyna porasta, i wreszcie wygodne 
przeganowisko z jednego oddziału na drugi. Nie- 
kiedy nawet, gdy która ztych dróg cale lato 
okaże się niepotrzebną, orze się na zimę, z wio- 
sny doprawia i wczerwcu zasićwa prosem, któ- 
re zawszę ślicznym opłaca się plonem; w pro- 
so przychodzi koniczyna biała i trawy. Zre- 
sztą, na cóż się tak skwapliwie starać o pomno- 
żenie łanów, kiedy.wtych co są pod pługiem, 
tak wiele jeszcze jest do zrobienia., Wszakże nie- 
rozległość. ziemi, ale uprawa. i praypiaða mno- 
żą plony. 


Pola, jak wspomniałem , podzielone na od- 
działy, i takich, które nazywamy ciężkiemi, 
jest ll, lekkich zaś 26. Pićrwsze, mają 35—45 
morgów magdeburgskich, drugie zaś 45—50. Go- 
spodarstwo na nich płodozmienne. w prawdzie, 
ale zupełnie wolne, to jest nie przekraczając 
najgłówniejszych zasad płodozmianu, sieje się 
co jest potrzebniejszem gospodarstwu. Mniej 
więcćj ńa'polach ciężkich zachowuje się rota- 
cya następująca: ugórczysty, rzep na mierż- 
wie, pszenica, wyka, ożimińa, pórki na gnoju,. 
ćwikła, jęczmień z koniczyną, koniczyna, owies. 
Na polach zaś lekkich, kartofle na gnoju, groch 
źżytem majowem, '8 lata' pastwisko, Żyto. 


Każdego roku, przed rozpoczęciem orki ugo- 
rów, układa-się-płodozmian'na rok następny 
cały; który jeszcze często podpada zmianom, 
przez zbieg różnych okoliczności wypadłym. 
Z pozoru zdaje się to cokolwiek mozolnóm, ale 
znając ziemię w której się grzebie, i potrzeby 
gospodarstwa, zdrowy, rozsądek. poda środki za” 
radcze, a 80 wredczenie planu wykonanie uła- 

otwi. Wszak podróż żujący: znając dokładnie po- 
"Jożenie gościńca 'głównego, chociaż ż niego cza- 


sem paisi znowu aaie ai p 
natrafi. 

Do- uprawy. pól używa się pług kod ra- 
dło zwyczajne, extyrpator, skaryfikator, brony 
Żelazne wielkie, żelazne mniejsze.i nasze zwy= 
czajne drewniane. Opis tych narzędzi, tak zna: 
ny wszędzie, jest niepotrzebny i do tego. króte 
kiego opisu za długi.' Dodać jednak muszę, że 
narzędzie, które podług „Dhaera nazywa się exe 
tyrpatorem, tu nosi nazwisko skarrifikatora. 

Dziwi mnie bardżo, wyznaję, że plug szkoc- 
ki, którego dokładność wszyscy gospodurzeuzna- 
ją, tak malo u nas jest zaprowadzony; dla cze- 
go? na to dwie przytoczyłbym przyczyny: pług 
ten, jeżeli cały Żelazny, kosztuje przeszło 20 
tal.; nakład nie mały, a często w kassie deficit; 
lubi pola z kamieai omijam a to robota 
mozolna!: 


Uprawa pól jest dosyć głęboka; bona polach 
ciężkich dochodzi p. a na lekkich zaś 
do 8 cali. ; 


Chcę teraz opisać szczegółowo SKRA pod 
wszystkie płody przez cały ciąg rotacyi ciężkich 
pól, a potćm lekkich. 

Uprawa ugoru pod. rzep'. Ten orze się wje- 
sieni głęboko i tak do wiosny: zostawia; z wio- 
sny zaraz, gdy rola dosyć wyschnie, włóczy 
„się ciężkiemi żelaznemi bronami najmnićj dwa 
razy w odmiennych kierunkach, dla potargania 
dostatecznie skiby i ułatwienia poprzecznej orki, 
która w dwa tygodnie po włóczce przychodzi. 
Skoro tylko rola dobrze wyschnie, włóczy się 
kilka razy żelaznemi bronami w różnych kie- 
punkach, 'a na ostatku przejeźdźa się raz bru- 
ną drewnianą, dla lepszego wytrzęsienia pćrzu, 


który się zaraz zgrabia i z pola zwozi. Po włócz- > 


ce, jeżeli pćrzu jeszcze w roli jest wiele, a mia- 
nowicie. długiego, przejeżdża się raz całe pole 
extyrpatorem, zapuszczając kolce przynajmniej 
sześć cali głęboko, poczem. znowu. się bronuje 
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kilkakrotnie jak poprzednio.i perz |. 
zgrabia. Gdy. rola się odleży. dostatecznie, Ot 
się z ukosa, a w,kilka dni znowu bronuje i i perz 
zgrabia. Jeżeli po. ych uprawach rola jeszcze 
nie zupełnie czysta i ma w sobie pórz, który 
już tylko jest krótki, radli się całe pole, albo 
tylko niektóre miejsca, podług potrzeby, z uko- 
sa, w wprzeciwnym kierunku ukośnćj orki, a 
po tygodniu bronuje. To jest cała uprawa, któ- 
ra koniecznie zkońcem czerwca ukończoną być 
powiuna, aby rola do orki na siéw dobrze się 
odleżeć i chwasty w nićj znajdujące się wyrość 
mogly. z 

VW połowie lipca nawozi się mierżwa, zaraz 
rozrzuca i orką wobławę lub wkoło przykry- 
wa, poczćm lekko bronuje i walcuje. Gdy rola 
ze wszystkićm przygotowana, czeka się spokoj- 
nie za dószczem, bo lepićj dwa tygodnie wstrzy- 
mać się za sićwem, jak rzucać ziarno w zupeł- 
nie wysuszoną ziemię; doświadczyliśmy tego 
w roku 1642. 

Rzep” się zwykle w rządki 24 cale odległe 
małemi ręcznemi sićwnikami sieje. Przed sié- 


„wem.przejeżdźa się pole znacznikiem, a rowkami 
przez znacznik zrobionemi idzie sićwnik ; w nie. 


składa ziarno, które zaraz maly walczyk do niego 
przymocowany przykrywa. Znaczy się zaś tylko 
tyle, ile wjednym dniu obsiać można; bo le- 
pićj że ziarno zawsze. wświćżą ziemię się do, 
stanie. Gdy rzep” dojdzie do wysokości 4 cali 
przynajmnićj, małemi do tego urządzonemi 
płużkami z ruchomą odkładnią odoruje się, to 
jest: na środek pola, między: dwoma rządkami 
zamkniętego, dwie skiby się spędzają, przez có 


„chwasty wyrosłe się niszczą i rola się spulchnia. 


W jesieni zaś grzebień, przez pług uformowany, 
radełkiem o dwóch nieruchomych odkładniach 
rozradla się; ta robota niszczy znowu chwasty 
i korzenie rzepiu obsypuje,. co je wiele od mro- 
b i N 1 ktor -Ak 1 
zu zabezpiecza. 14a wiosnę, skoro tylko rola 
wyschnie, radli się tém samém radełkiem nieco 


głębiej jak poprzednio, aby skorupę na pówierżi 
chni i puszczające chwasty zniszczyć: 'Robótę 
tę można jeszcze powtórzyć; tfzeba jedńak to 
przed zakwitnieniem rzepiu uskutecznić, “Po 
w tenczas orczykiem „fiożnaby wiele sżkody 
zrządzić. 

Jak wszędzie, t tak i tu rżep: wcześnie się żrzyć 
na, w snopki zaraz wiąże i "ustawia; gdy nale- 
życie wyschnie, z zwoózi się częściowo do stodoły 
i zaraz młóci. Wielu gospodarzy, skoro tylko 
rzep suchy, hurtem zwożą do stodoły 1 w wart 
stwę układają; co czynią jedynie z obawy, aby 
go nagly dćszcz na polu nie wymłócił. Obawa 
ta jest plonha; mówię trochę z doświadczenia; 
w przeszłym hówiem róku rzep tu stał na polu 
przez 4 tygodnie, i po każdym nawałnym dé- 
Szczu, pilnie. uważając, bardzo małą tylko w nim 
szkodę spostrzegliśmy. Młocka zdś rzepiu świćżo 
z pola pr zywieżionego, bardzo sżybko idzie, gdy 
przeciwnie, zwiózłszy go do stodoły” 1 w war- 
stwę ulożywszy, zapoci sią mocno, poczem 
trudno się młóci, ziarna zostaje dużo wstręko- 


"winach,* i prawie rzechy można, że strata ta, 


tubo nie tak pod oczy podpadająca, jest wię- 


ksza od tćj, którą się ponosi, gdy ri dósżóz 


cokolwiek na polu wykruszy. 
Po rzepiu. zwykle następuje pszenica; rze- 
 piczysko drobno „się „poradli i powłecze; a po 


» odleżeniu się ziemi „na siew głęboko w obławę 


zorze. Po połowie września zasiewA się pszenica 
na wierżch i żelaznemi bronami. taz w podlaż 
iraz w poprzek AA Z' orka na sićw dobrze 
się wstrzymać, aż rzep” wykruszony powscho- 


“dzi; w przeciwnym bowiem razie jest gó wiele 
AR pszenicy. Na wioshę włóczy się pszenica lek- 
'kiemi żelaznemi bronami, pE RaR na miej. 


scach. ciężkich. 
Powiedziałem, Że na sićw orze się w obławę; 


muszę więc dodać, te dawniej orano składy 10. 
; skibowe; dziś te się znośzą i Orze się płasko, | 


a uważne prowadzenie przecznie ku miejscom, 
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dó których woda rajwięcej ściągać się zwykła; 
= | ór sićwy od wymoknięcia. iener 

*Po pszenicy wyka.” Wcześnie z. wiośny orze 
się pszeńiczysko, a na początku kwietnia, je: 
żeli można, zasićwa Się na wierżch wyka Pawa 
raży Żelaznemi broriami zabronuje. Jednak przed 
siewemi włóczy” się faz lub dwa, podług: potrze- 
by, aby skiby: pótargaćj bo sićw więcej jak dwa 
razy włóczyć, okazuje się niekórzystnóm. `T Na 
tém samem pola w miejscach fiiżkich, sieje: się 
bób! koński , który pod:skibę przychodzi, 4 ra- 
zem zwyką się hronuje. Włóczkę jednak bobu 
można i należy powtórzyć, gdy już dobrze po: 


"wschodzi:i-3 listek dóstawać' zaczyna. Potarga* 


nie broną Żadnćj mu szkody mie czyni, owszem 

wzrost jego przyspiesza i chwasty: ńiszezy,..'' 
Powyce, na mocniejszych polach; idzie psze- 

nica, zwłaszcza, jeżeli pod wykę pół mierżwy'się 


„dało; na słabszych zaś Żyto. Orze się wcześnie 


raz tylko; a jeżeli do; czasu siewu rola dosyć 
się zrosła, przejedzie się raz extyrpatorem;'u 
potćm sieje i bronuje jak poprzednio. 

Po oziminie następują z ziemniąki na mierżwie. 
W jesieni orze Się ściernisko , z wiosny zaraz 
włóczy, a potem powtórnie w poprzek orze i 
znówu dokładnie brómuje. Gdy rola się odleży 


1 chwasty wybujają, nawózi się mierżwą, w miej- 


scach mocniejszych ówożą, a słabszych bydlęcą, 
rożrzuca i ziemniakami pod skibę zasadza. W “ém 


'póla sadzą się pórki zwykle wkońcu maja Tub 
ma póczątku czerwca, i tu zaraz zóstawia się 


miejsce na warzywo, kapustę i brukiew. "Gdy 
pórki wschodzić zaczynają, bronują siędrewnia- 
nemi bronami, A później, gdy pódrosną, obra- 


'dlają się radelkami o dwóch odkładniach: Te- 


Żeli czas pozwoli, wyrywa się zielsko przy kierż- 
kach stojące REY i DA one PAS ob-' 
sy puje. 
- Pa perkach antepan. Ćwikła, 6 Pe diRŚYNEEy 


N) 


l wszystko napisać, co się tyłkotu robi, Ibo pe- ; 


wie z czaseńi, aten może nie „daleko, cukrówńie 
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znaczną część gorzelni z kraju naszego wyparują. 


szczu; sadzona w dnie gorące, rzadko się przyj: 


Przykładają się gorzelnie do ulepszenia a gry] phies ghjba tylko w nizinach, których tu jest 


ta i pensan się BOR odarzej > nich „Fancają; 
knie sa, A zwżycia, wywaru, toć Rai za- 
braknie ludzi do wypicia tyle wódki; zyyłaszcza, 
że. kordon wstrzemięźliwości ma się ! rozszćrzać, 
Dla samego zaś wywaru pals wódkę, jest z za ko- 
sztowne. ;_ ; 

Pérczyska orzą się na wiosnę Alębaih bro- 
nują i walcują, poczćm się ćwikła sieje sie- 
wnikiem. Siewnik taki sieje razem 3 rzędy, 18 
cali od siebie odległe, itak jest urządzony, że 
sam robi trzy rowki, wnie rzuca ziarno łyże- 
czkami, a grabie przy: nim będące rowki Za- 
sypują. Siewniki te najwięcćj we Francyi uży. 
wane; tam „jeden 400 franków kosztuje ;,,tutaj- 
SZ, lubo. w miejscu robione, nie wiele jednak 
mnićj kosztują. Sieje, Się. Świkła, w marcu lub 
kwietniu, jak tylko ; rola. abytecznćj pozbędzie 
się wilgoci. Nie „mając. siewnika,. sadzi się; rę- 
kami; zwykle spędzają się dwie skiby na siebie 
ana grzebieniu zasadza się ćwikła, kładąc w ka- 
„Ady dołeczek palcem, zrobiony jedno lub 2 ziar- 


na w odległości 6—10 cali. Sadząc, rękąćwikię, ` 


można, nasienie 21, godzin przed, sądzeniem 
w gnojówce zamoczyć; prędzej kietkuje; siewni- 
kiem zaś siejąc, zrobić się lo nie da, bo ziarno 
- musi być suche, j wę 
Skoro ówikła powschodzi i chwasty podnosić 
się zaczną, gracuje się zaraz. ostróżnie „między 
rządkami. Robota ta, jeżeli jéj gospodarz, nie 
morge wychędożyć nogą. W dwa tygodnie gra- 
cuje się po raz drugi ita. zafaz zbyteczna flan- 
ca się wyry wa, zostawując tylko co 9 cali jednę. 
"Wyrwaną flancą dosadzają się miejsca, gdzie i nie 
 powschodziła, | a reszta daje die krowom. Dosa- 
'dzanie ćwikły bardzo jest ochybne; trzeba do 


tego wybierac dnie dżdžyste, lub zaraz po dé- 


otrzepuje je z ziemi, 


"mało. 

Ćwikła z nasienia jest gładka, rośnie prosto 
w ziemię, jest podługowałaj zdlancy zaś nie jest 
gładka, nie rośnie w ziemię i mazupelnie kształt 
brukwi. „Fabrykanci więcej chwalą pićrwszą ; 
mnićj mid mięsa, więcej soku i sók mocniejszy. 

"Gay j już na sześć cali przyńajmniej urośnie, 
obradła się materni radółkami; do tego potrze- 
bny jedeń chłopiec do prowadzania konia i czło- 
wiek rozsądny dó kierówania radłem. Za ra: 


‘Alem idą zaraz kobiety, które miejscami przy: 


Sypanèziemią flance odkrywają chwasty wrząd- 
kach wyrywają. Radlenie powtarza się razy kil. 
ka, bo ćwikła cńkrowa, jak: ziemniaki, labi być 
foruszaną i músi zawsze być cała ziemią rig- 
sypaná. Części nie przykryte żielenieją, ńabić- 
rając soli, która fabrykacyi przeszkadza. 
"Wybićrańie żaczyńa się z póczątkiein pdź- 
dziernika. „Jeden człówiek podważa łopatą ówi- 


kłę, za Him drugi wyciąga ź ziemi dwie razem, 


lekko uderzając jednó o 
drugą, i i na kupki składa. Za temiidą zaraz dzie- 


którzy zaraz liście'iskorzenie ob- 
rzynają. Nietylko iście, ale wszystko co jest 


'zielońego na: głowie ćwikły, dóksadnie się ob- 


rzyna; źle oczyszczona z zieleniźżny ćwikła utru- 
dnia klarowanie soków, a zachówana w kopcach 
prędko kiełkuje. Nie dobrze jest przed rozpo- 


_cźęciem wybićrania ćwikły obłamywać liście, 
jak to ukapusty czynić się zwykło; lecz skóro 
żaśpi, szybko: dosyć idziej 5 ludzi tatwo* jednę 24 


tylko wybierać się zacznie, pasą się krowy li- 
ściem i obrzynkami; pożywna to bardzo dla 


mich karm; nietylko przybićrają mięśa, ale tak- 


Że obfitie dają mleka; a że W tyw czasie ma- 
sto zawsze ładną (iha teng, z liścia więc zna- 
czny przychód rośnie. Gdy ściełki nie brakvje, 


‘možna i mierżwy wtym czasie dużo narobić. 


~ (Dalszy ciąg wnast. Nrze). 
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Słówko o piwie. 
_ (Art. nadesłany). 


Na odgłos powszechnie słyszeć się dający: co 
średnia, klassa; ludzi, a mianowicie mieszkańcy 
miasteczek, wyrobnicy, i włościanie pić będą, 
kiedy przez obostrzenie wyszynkowania wódki, 
a przy zaprowadzeniu i utrzymaniu nadal w swo- 
jéj mocy rozkrzewiającej się wstrzemięźliwości, 
konsumpcya tego gorącego napoju widocznie się 
już zmniejsza, aż w końcu kiedyś użycie wódki 
zupełnie wyjdzie ze zwyczaju: a Że ludzie nie 
obejdą się bez. jakowegoś napoju, któryby im 
towarzyszył w różnych familijnych stosunkach, 
czyliby piwo nie dogodziło. w części potrzebie 
przyjęcia w dom gościa, przyjaciela, pogodzeńią 
się z niespokojnym sąsiadem, przy odpoczyn- 
ku po pracy dziennćj. w czasie biesiad wesel- 
nych it. p. stosuńkach towarzyskiego pożycia? 
Przekonawszy się dostatecznie o dobrych własno- 
Ściach piwa, i Że ten napój od niepamiętnych 
czasów był właściwie naszym narodowym a na- 
stępnie najzdrowszym i najposilniejszy m napo- 
jem, zastanówmy się w krótkości jak piwo przy- 
rządzonóm być winno, aby się stało godnóm 
tego nazwiska. . 

Wiele u nas, pisano o piwie i jego dobrych 
„przymiotach, lecz najlępsze rady zostały pu- 
182cz0ne, w niepamięć | i niejaką pogardę; dla tego 
„jże były, W książkach objęte ipodane; los jetaki 
sam spotkał jak najużyteczniejsze dzieła o go- 
„spodarstwie , iinnych wynalazkach; gdyż u nas 
to zdanie: jeszcze się nie wykorzeniło zupełnie: 
iż tylko to jest. dobrćm, co nasi, przodkowie 


„praktykowali i jakie nam nauki zostawili; dzieła i 
nowsze, mało kto czyta, a częstokroć do rąk 


nię weźmie, 


— 326 — 


enia "Technika. 


Jak wiadomo, piwo robisię z jęczmienia, w któ: 
rym przez roszczenie czyli pierwszy process 
chemiczny, zamienia się mączka na cukier, to 
samo dzieje się w roli, aby nie strawny pokarm 
dla nowej rośliny w pożywny zamienić; tak wła- 
śnie jak niemowlę nie wegetowałoby, gdyby 
grube pokarmy na słodki nektar przeistoczone, 
z piersi matki sącząc się, nie utrzymywały go 
przy życiu. Dobroć więc piwa zależy od utra- 
fienia tej czynności, która jest najistotniejszą 
zasadą piwowarstwa. Aby przerwać dalszą fer- 
mentacyą w ziarnie zroszczonćm i dla wstrzy- 
mania tćjże, poddaje się toż wysuszeniu, któ- 
re odbywa się w suszarniach na ten cel przy- 
rządzonych, na lassach plecionych lub z blachy, 
atak przyrządzone ziarno jęczmienia, pszenicy 
lub owsa, nazywa się słodem: dalej gotuje śię 
słód w kotłach aby oddzielić cukier od pelinu, 
który rozpuszczóny w wodzie deszczowej lub 
rzecznej, nosi nazwisko brzeczki, do którćj do- 
dawszy chmielu w stósownej ilości , mamy goto- 
we piwo, "lecz to musi wprzód odbyć fermen- 


tacyą winną, aby się stalo zdatnóm do użycia 
"na tiapój. 


Jak w gorzelnictwie dobry wy datek 


wódki zawisł po największej eżęści od. dobrze 


odbytej fermentacyi roboty, tak w piwow arstwie, 
na dobrém przyrządzeniu słodu cała dobroć 


PMA i sztuka piwowarska zawisła. ; 


Tymczasem jakież mamy piwo? wyjąwszy po 
miastach znaczniejszych, każda wieś posiadają- 
ca browar piwny, ma osobny i sobie właściwy 
gatunek piwa, którego częstokroć najgorsze wła- 
sności, więcćj go do mixtury aptecznej, niż po- 
silnego napoju podobném czynią. W domach | 


,zajęzdnych wiejskich, po największej części, czę». 
 stują nas piwem kwaśnćm, mętnem, koloru bru- 


natnego lub zbyt bladego, bez smaku lub 


ż b <ć 


* 


też że smakiem i PAZ TIE o ua 


wym i tè p SDT GYDZM ; 


Dobre piwo” ma te trzy „ód 


f 


śności: smak słodkawo winny, kolor pomarań-' 


czowo-wińny, kolor pomarańczowo-złoty; ana“ 
dewszystko posiadać winno czystość czyli klar 
prawdziwy; i tymi to przymiotami odznacza się 
piwo czeskie, co czyni prawdziwy narodowi za- 
szczyt; tak dalece, że jakie piwo znajduje się 
w stolicy, takie samo i po całym kraju napó- 
tkać można. Dla tego też "Czesi i graniczące 
z nimi narody Niemiec, chętnie piją piwo, isto 
im niemal wszędzie towarzyszy: na przechadz- 
kach wogrodach spacerowych, szynkowniach i 
domach zajezdnych, wśród zabaw przy muzyce, 
tańcach i t. p.; tak dalece, że nie zdarzyło. mi 
się widzieć pijących wódkę a tóm mnićj pija- 
ków. Piwo u tych ludów jest niezbędnym do 
życia warunkiem; dla tego, są trzeźwi, weseli, 
pracowici, zamożni, a następnie cieszą się do- 
brym bytem; gdy tymczasem nasz włościan, 
rzemieślnik , wyrobnik, mieszkaniec miaste- 
czek it. p., oduczony wódką, gdyż tej w braku 
innego napoju aż do zbytku dla tanności uży- 
wszy; staje się ociężały i leniwy do pracy; utra- 
ca nieznacznie zdrowie i sily, zaniedbuje swój 
proceder, a nawet dopuszcza się występków a 
niekiedy i zbrodni (a). Dosyć już o tym przed- 
miocie rozprawiano, przecież przytoczenie po- 
wy źszych okoliczności, nie będzie „jeszcze zby- 
teczném. 


 Nieodzownym warunkiem dobroci piwa jest 
także użycie. „dobrego chmielu. Chmiel czeski 
trzyma. przed, wszystkiemi pićrwszeństwo, dla 
tego; niezawodnie: że z,uprawą jego staranniej 
się, tam. obchodzą. Przypatrując się niektórym 


£ 
2 WE LEAD Z c piste iy ol 


(a) Krasicki w bajee Szczep winny; porównał człowie» 


ka pijanego ze zwierzętami; podług mojego zdania pijanica 


niżej zwierząt położony, być, winien ;. sed? człowiek pijany 
-hie nc do czego jest podobny+- —ufutorw=""— 


pracóm około chmielu'w Czechach, jako okopy: 
waniu, zbićraniu, wiązaniu u-góry, na łokieć 
prawie” odciętych i pozostałych łodyg, obkła- 
daniu na zimę nawozem i't, p.; pytalem się 
właścicieli plantacyi chmielowych dla czego 
tak wielką ilość „produkują tegóż? odpowie- 
dziano: że chmiel eżeski opróeż potrzeby kra: 
jowćj, stanowi ważną gałęź | hańdlu «z Anglią, 
gdzie do porteru i innych gatunków piwa by- 
wa użyty; twierdzono pfzytem, Że przewieziony 
przez morze, nabywa nierównie lepszych wła- 
sności, tak podobnie jak niektóre wina fran- 
cuzkie, dla odbycia fevrmentacyi, a następnie 
ulepszenia, na okręta próżne w miejsce cię- 
żaru ładują i przez morze przewożą. 

Gdy opiekuńczy Rząd w swojej wysokićj mą- 
drości, przez opodatkowanie gorzelni i szynków, 
miał najszczy tniejsze cele podnieść WE czła- 
wieka dó prawdziwćj godności, aby przeż za- 
tamiowanie poczęści wylewu tak obrzydłego i 
zabójczego napoju jakim'jest gorzałka, uczynić 
lud czynnym, pracowitym a następnie o.swoje 
własne i dobro kraju dbałym, a do szczęścia i 
pomyślności ogólnej przyczyniającym się, nie 


pozostaje jak błogosławić temu pożądanemu i 


dawno oczekiwanemu przedsięwzięciu. Przed- 
sięwzięcie to stanowić będzie nową i ważną epokę 
w cywilizacyi ludu: naszego, a następne poko- 
lenie cieszyć się | będzie błogiemi ztąd owocami. 
Kiedy dziś, większa część właścicieli gorzelni - 
zwłaszcza pomniejszych , stoi w zadumaniu i 
zopuszczonemi rękoma nad nieczynnemi appa- 
ratami gorzelnianemi, nie masz innego sposobu 
aby te wnieczynności nie zostawić, jak zamienić 
je na apparata do warzenia piwa; „znajdzie ono 
niezawodny odbyt, jężeli posiadać będzie dobre 
własności, a przy zmniejszonej konsumpcyi wód- 
ki, a z czasem Przy, zupełnóćm wyrugowaniu jej 
zużycia, stanie. się i u nas piwo niezbędnym do 
życia warunkiem; każda familia nawet zamo- 


Żniejsza nie obejdzie. się hez dobrego piwa, 


i > mę 
< , 


fatszowane wino. Włościanin chętnie. napije 
się piwa; gdyż, toi przy pracy, podczas. upas 


łów Staje się przy suchym kawałku chleba, mieś. 


tylko.posilnym,„„ale 1 orzeźwiającym napojem; 
w.ozasie, slotnym; i mroźnym, grzane piwo zà- 
stąpi użycie. wódki i lępszy: sprawi skutek.|.! 

Dlatego, postarejmy się o-dobrych piwowarów 
jak staraliśmy się o dobrych.gorzelanych,: warze. 
my piwo, ale dobre. piwo; -wprowadźmy: go: po 
szynkach w miejsce wódki, a przekonamy. się 
z czasem, że. to: nam przyniesie nierównię wię: 
ksze jak wódka eski Błotiayiiy czyli młuto 
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które zastąpi złych-przymiotów,. a; częstokroć. 


zastąpi dotychczasowe użycie brąchy dla inwen:: 
tarzy; podniesie produkcya jęczmienia, zyska 
na tćm więcej gospodarstwo rolne; nawozy 4a- 
miast pod kartofle jak, dotąd, w całości pójdą. 
w większej części pod, zasićwy zbożowe; pole- 
pszy się byt ogólny mieszkańców, trzeźwy rze- 
mieślnik nie będzie: zaniedbywał swych obowiąz- 
ków;i zochotą uda się do. pracy;. włościanin 
zapragnie wy gód i lepszćj odzieży, familii nie 
dą złego przykładu i zajmie się staranniejszćm 
wychowaniem potomstwa. | i0 


OR 


Dnia 13 października 1644. iD: Więcławski. 
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„Rozmaitości. 


Jaką pszenicę brać do sićwu, starą 
czy świeżą? 


W Rocznikach rolnictwa król. Pruskiego , ża- 
mieścił p. Bredów obszerne sprawozdanie z do- 
świadczenia, przez lat-k; jlka wykonywanego, ce- 
lem przekonania się: czyli do siewu zdatniej- 
szą j jest pszenica stara - lub świeża, przy różnej 
głębokości przykrycia siówń. Z tego. doświad. 
czenia okazuje. się: Że w razie obawy 6 murzankę 
czyli śnieć, oraz „gdy można : sićw wcześnie vsku- 
tecznić; zdatniejszą jest pszenica: stara, Czyli 
zeszłoroczna od świeżćj; ; lecz. przy opóźnionym 
czasie siewu, oraz gay rola nie jest. bardzo 
Żyzna, pewniej jest siać: Świeżą. OO 

MU ogólności, rezultat tychże: doświadczeń jest 
następujący: pszenica świeża: wschodzi” w krót- 
kim czasie, wydaje wiele źdźbeł, wiele” liścia i 
"więcej ulega murzance ii innym, onej! właściwy m 
AEON R oraz ER! polega; przytóm wyda: 
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je więcej słomy. Pszenica stara: wschodzi” pó- 
źnićj, ma większe kłosy, zupełnićj wykśztałco- 
ne ziarno, mocniejszą słomę; mniej ispösbid- 
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Pomniki dha agr onoma a Dombasla f 
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"Nitwiddomo nam c mówi pewne francuzkie 
pismo — Teo czynią Niemcy na uczczenie pamiąt- 


ki Schwdrtza; tymczasem: Francya piękny daje 


przykład dla pamiątki: swego agronoma Dom- 
basla. Nietylko howiem miasto Nancy, gdzie 


"agronom ten się urodził, stawia onemuż na je- 


dnym z głównych placów kosztem publicznym 


piękny pómnik; lecz nadto, Izba i Depatówanych 


podała do Rady Ministrów petycyą, w której 


"Zaa aby kosztem Narodu wystawiońó Doi 


baslowi pomnik, „odpowiedni. wielkim jego-za- 
dino AA kobi hodaton mmp r pyi 


IRS La wiktni — SE: DESA A EEE RA 820 


RESTAT 


6 itira 


